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Bojóefii jytfcwskie » Przytyku
strzelały do uciskających tnłop w

R A D O M , 7. 6 . W  p ro ces ie  o 
za jś c ia  w  Przyttcu  sąd w  da lszym  
c iągu  p rzes łu ch iw a ł św iadków  

N a s tęp n y  św iad ek  ro ln ik  S lot- 
w iń sk i w id z ia ł tłum  żydów , go-, 
n iących  s  R ynku  u licą  W a rs za w ­
ską pew n ego chłopca W  pew nym  
m om encie osk. H a b e rb e rg  ude­
r z y ł ch łopca  m łotk iem  szew ckim  
w  g łow ę , tak, że za ia ł s ię  on 
k rw ią  i upadł na ziem ię. L e żą c e ­
go  u derzy ł k ilk ak ro tn ie  osk. F e ld - 
b e rg . Ż yd z i b il i  ró w n ież  in n jch  
ch łopców .

Św. K on ow sk i opow iada , ie  w 
po łu dn ie  p rzed  za jść .em  spotkał 
na targu  zn a jom ego  żyda, k tó ry  
mu doradza ł, aby  n a tycn m iast 
pojechał do dom u. P o tem  na u licy  
W a rrza w s k ie j w id z ia ł ja k iego ś  
cz łow ieka , za k tórym  b ie g ł F e ld  
b e rg  k rzycząc „ 1  r zym a jc ie  ban­
d y t ę '.

Sw . Sobo low a uderzona zosta ła  
w czas ie  u c ieczk i p rzez  ul. W a r  
szaw ską w  g łow ę.

Św . K o w a lc z yk  s łysza ł s trza ły  
1 w id z ia ł żydów , b iją cych  ch ło­
pów , sam zosta ł u derzony w  g ło ­
w ę i zem dlał.

św . Zasada zo a ta ł rów n ież  po­

b ity  w  czas ie  za jść .
Sw . S tan is ław a  K o ź la  w id z ia ła  

w  tłu m ie  osk K ren g la , k tóry  b ił 
ch łopów .

Sw E lżb ie ta  J o p k o w i z e z n a j  

oodobn ie  i Dodaje nazw iska  oskar 
żonych  Z a jd ego . B andy i H on ike, 
k tórzy  b il i  ch łop ów

B O J Ó W K I Ż Y D O W S K IE  
Sw. Su łcw sk i, p rezes Zw iązku  

s trze leck iego  w  Zakrzew iu , zezna 
je ,  te  w czas ie  za jś ć  pod budyn­
k iem  posterunku  p o lic ji  in ter- 
w en jo w a ł w ra z  z in n vn r celem  
uspokojen ia  tłum u. Gdy następn ie 
udał s ię w stron ę ul. W a rs za w ­
sk ie j, p rzy s tą p ił do n iego  m iody 
żyd , k tó ry  od rad za ł mu. aby szedł 
w  tym  k ierunku , g d y ż  m oże tam  
zg in ąć . N a  R ynku  zau w aży ł tłum  
żyd ów , k tó rzy  w zn o s ili p row ok a­
cy jn e  ok rzyk i. N a  u lic y  W a r ­
szaw sk ie j u s łysza ł po s tron  e ryn 
ku tr z y  s trza ły , M ted y  rcu dak  za­
czą ł w o łać, i e  zo sta ł ranny, ch ło ­
p i za c zę li u c iekać i w ów czas  pa­
dły s trza ły  z dom u L e tk i,  a na­
stępn ie  z domu Św ieczk i. Z je d n e ­
go domu w ypad ła  b o jó w k a  żydów  
ska, w śród  k tó re j zn a jd ow a ł się 
je d en  osobn ik  z  rew o lw erem  
Św iadek  ch w yc i! gu, a le  inn i to ­
w a rzy s ze  odb ili za trzym an ego . 
Spośród  oskarżonych  m e pozn a je  
tego , k tó ry  trzym a ł rew o lw e r , na­
tom iast k ilku  innych  oskarżonych  

w id z ia ł  w tłum ie.
Św. B och ińska w id z ia ła  oskar­

żonych  F c rs z la  i K rę g la , ja k  b ili 
ch łopów  i rzucau  kam ien iam i.

Sw. K u b iak  Bzed ł u licą  W a r­
szaw ską usłysza ł s trza ły  i poczuł, 
że je s t  p os trze lon y . O b e jrza ł się i 
zobaczył w od leg ło śc i 8 k roków  
osk. L u ce ra  K irs zen cw a jga , k tóry  
s ta ł ze  sk ierow an ym  w  je g o  s tro ­
nę rew o lw erem . Św iadek  zosta ł 
następn ie op a trzon y  i od w iez ion y  
do s zp ita la  w Radom iu  Osk. K ;r- 
szen cw a jga  św iadek  p ozn a je  na 
sa ii sądow ej. W ob ec  ró żn icy  m ię ­
dzy  obecnem i zeznaruum św iad ­
ka, a zeznam iam i je g o  w  ś ledz­
tw ie , sąd zezn an ia  odczytu je .

Św iadek  * P o p ie l, p rz eb iega ją c  
ul. W a rszaw sk ą  w id z ia ł u jed n e ­
go z  osobn ików  broń, s łysza ł 
s trza ły  i w  pew nym  m om encie po­
czuł, że j e f t  ranny W  tym  czas ie  
żyd zi b il i  te ż  innych  chłopów.

Św Regu lska , ranna w  czasie

za jś ć  w  rękę, n ie  w ie  kto ją  p o ­
s trze lił, zaznacza jednak, że s trze ­
lano z  jed n ego  z dom ów.

św . S ieradz, h an d larz  św iń , j e ­
chał sam ochodem  c ięża row ym  z 
ta rgow isk a  p rzez  ul. W arszaw ską . 
Tu  u s łysza ł s trza ły  i w id z ia ł Lu- 
ce ra  K irs zen cw a jga , s tr z e la ją c e ­
go do m łodego, w ysok iego  m ęż­
czyzny. P o  o d u  stronach  u lic  sta li 
żydzi i rzu ca li kam ien iam i do 
u c ieka jących  ludzi. Św iadek  w y ­
m ien ia nazw iska  k ilku  oskarżo ­
nych jak o  tych , k tó rzy  b ra li u 
d z ia ł w  za jśc iach .

O sta tn i św iadek  Żuchow ski ob­
c ią ża  oskarżon ych  L u cera  K ir ­
s zen cw a jga  i F rydm n na. O gółem  
sąd p rzesłucha ł d z is ia j 30 św iad ­
ków , poczem  p rzew od n ic zą cy  za­
rządził p rzerw ę  do pon iedzia łku

Nowe ąospotfsrsEwa osadnicze

W Poznańskiem i iw Pamot. i
Ditóuje się z drzewa tańszeęc od cegły

W  m in is te rs tw ie  ro ln !c tw a  od ­
była  s ię k on fe ren c ja , na k tó re j 
w yg ło s ił p rzem ów ien ie  m in is ter  
ro ln ic tw a  p. P on ia tow sk i, om a­
w ia ją c  zagad n ien ie  zabudow y no­
w o tw orzon ych  gospodarstw  osad . 
n iczych , na gru n tach  pochodzą­
cych z  p a rc e la c ji p ań stw ow e j w  
w o jew ód ztw a ch  poznańsk iem  i 
P o m o r s k i e m .

M in. P on ia tow sk i podkreś lił, i e  
państw o w  p o lity c e  ro ln e j zm ie­
rza dc. tego , aby n a jn iże j za lu d­
n ione te ren y  ro ln e  stopn iow o 
zw ięk sza ły  ludność Stan p rze lu d ­
n ien ia  ro ln ego  w  Pozn ańsk iem  1 
r,a Pom orzu  je s t  n a jn iższy  i za ­
sób ziem i w ie lk ie j w łasn ości je s t  
tam n a jw iększy . .N a tężen ie  p rze-

a c

p a s t ę  p r z e c i w  b r z y d k i e m u  z a b a r w i e n i *.1 z ę b ó w .
Prawdziwość pasty*gwarantuje czerwona głowa lwa na opał owai u 

W y lq c zn a  t o r z ^ d a i :  M iracu lurn, K ra k ó w .j

Berltóski kowal winien
s śląskiego ślusarza wieszaja

K A T O W IC E , 6 . 6 . W  czw artym  
dniu  p rocesu  p rzec iw  119 człon ­
kom N S D A B , p ie rw s zy  zezn a je  
osk. P rz yk lin g , od 4 ła t b ezrobot­
ny gó rn ik . W s tą p ił dc o ig a n iza -  
c ji  w  przekonan iu , że chodzi o 
zespo len ie  w szys tk ich  o rgan iza - 
c y j n iem ieck ich  w  jed n ą  s ilną  
gru pę, w  celu  p op ra w ien ia  bytu 
b ezrobotn ych  członków . D o Ma-, 
n iu ry  n ie  m ia ł zau fa n ia , p on ie­
w a ż  p rzekon a ł się, że M an iu rze  
ch odz iło  p rzed ew szyrtk iem  o re ­
gu la rn e  śc ią ga n ie  sk ładek  od 
człon ków  o rg a n iza c ji.

Osk. P en th er , la t 34, hu tn ik  
bezrobotn y  a K a to w ic , p rzyzn a je  
s ię  do p rzyn a leżn ośc i do o rg a n i­
zac ji. Osk. Jan M rozek , b ezrobot­
ny górn ik , p rz y zn a je  s ię  do w in y , 
o św ia dcza  jednak , że ża łu je  sw e­
go  kroku, . bow iem  w p ad ł w ręce  
oszu stów . Osk. W edekm d , b ezro ­
botn y  ś lusarz, zezn a je , że  p rzy ­
s ię gę  z ło fy ł  pod terorem .

O skarżen i K a ro l K a lin o w sk i, 
b ezrobotn y  m aszyn is ta  k op a ln ia ­
ny, Jan  Cebula, tech n ik  den ty ­
styczny, W ilh e lm  O lesch , bezro-
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botny S lasarz, K a ro l Skrzyp iec , 
in w a lid a , do w in y  s ię  n ie  p rz y ­
zn a ją  i zap ew n ia ją , że do o rg a n i­
za c ji w s tą p ili ce lem  uzyskania 
p racy . O skarżon y  S k rzyp iec  je s l 
cz łow iek iem  chorym  i zn iszczo ­

nym fizy czn ie , wskutek d łu g iego  
p rzeb yw an ia  w  a reszc ie  ś ledczym  

B ędzie  on p raw dopodobn ie  zw o l­
n iony z w ięz ien ia .

Ś lu sarz O leseh , nader jo w ia l­
ny typ , m ów i głośno. —  ja k  na ze 
Draniu —  i podkreś la  sw o je  ze ­
zn an ia  żyw ą  ges tyk u la c ją  W a rto  
p odkreś lić , że oskarżon y  w  ś led z­
tw ie  sk łada ł sw o je  zezn an ia  w ie r  
szem N a  p y ta n ie  czy  poczuw a 
się  do w in y , odpow iada  w y m ija ­
jąco.

P r z e w .:  —  Pan  p rzec ie ż  w  le j 
o rg a n iza c ji m ia ł być „sp itzm an - 
nem “ ?

Osk. rob iąc  f ilu te rn ą  m inę 
—  Och, fu e r  T it e l  otine M ilte l 
s tehe ich  n ieb t (N ie  dbam o ty ­
tu ł bez doch odu ).

O lesch , s ta ry  zresz tą  kaw a ler, 
tw ie rd z i, iż  do byw an ia  w  m iesz­
kaniu  o sk  P en th era  zach ęc iła  
go obecność dw óch  p rzys to jn ych  
panien , k tó re  d la  n iego  b y ły  —  
ja k  tw ie rd z i —  bardzo m iłe .

Z apytan y , co z rob ił z  lis tą  
człon ków  o rg a n iza c ji,  odpow iada  
d la  odm ian y  po polsku  w  gw a rze  
ś lą s k ie j: C zym ołecb  jom  tak  dłu 
go , aze po m ieśc ie  szed ł w ie lk i 
ro zg łos  i pom yślo łech , że  je s t  te- 
rozk i w ie lk i czas, by ta  lis ta  do 
p ieca  w trzaś , w ię c  żech  jora 
w trzas .

K O N F IS K A T A  P IS M
K A T O W IC E , 6 . 6 . N a  skutek 

za rząd zen ia  w ład z, zosta ły  skon­
fisk o w an e  p ra w ie  w szys tk ie  p is ­
ma n iem ieck ie , w ych odzące  na 
Śląsku, spow odu  zaim eazczeni." 
n iezgod n ych  z p ra w d ą  sp raw o­
zdań z p rocesu  p rzec iw k o  człon ­
kom n ie le ga ln e j o rg a n iza c ji N . S.

D. A B. U le g ły  k o n fisk a c ie : 
„O s tsch łes isch e  P o s t " ,  „D e r  O ber 
sch les iseh e K u r ie r " ,  „K a to w itz e r  
Z e itu n g ", „O s td eu tsch e  M orgęn - 
pos t".

G L O S  K A t O L IC K IC H  N IE M ­
C Ó W

„D e r  D eu tsche m  P o le n " ,  o r ­
gan  a n tyh itle ro w sk ich  u gru po­
w ań  N iem có w  k a to lick ich  w  P o l­
sce, k om en tu je  to czący  się w  K a ­
tow icach  p roces  śląsk ich  sp is­
kow ców  h it le row sk ich  P ism o 
podnosi, łż  ja k k o lw iek  ruch sp is­
k ow y  na G órnym  Śląsku p op ie ra ­
ny  b y ł z N iem iec , to obecn ie  
„m ożn i p an ow ie  h it le row cy  * B er­
lin a "  zo s ta w ili o f ia r y  sw e j sza lo ­
nej p rop aga n d y  bez w s ze lk ie j po­
m ocy i ob ron y p ra w n e j 119 os­
karżon ych  w  p roces ie  k a tow ick im  
to zb łąkan i, a n ie  u w odzic ie le , to 
o f ia r y  a g ita c ji,  a n ie  sp raw cy  
P ism o p isze  d os łow n ie : „D opók i 
m ożna Dędzie „ le g a ln ie "  żądać 
ró w n ież  w P o ls ce  posłu szeństw a 
dly „w o d za  R ze s zy " , tak  d ługo 
m ały  c z łow iek  na G órnym  Śląsku 
będzie  m ia ł c ię żk ie  ży c ie  i trudne 
zadan ie , aby  rozpozn ać g ran ica  
m iędzy p raw em  a b ezp raw iem  w 
rozm a itych  p rzys ię ga ch  na w ie r ­
ność B er lin o w i. C h y trz e js ze  g ło ­
w y  są n a w et za  to  w yn ag rad zan e , 
n a iw n i w p a a a ją . A le  w ła śn ie  ci 
p rzeb ieg li, k tó rzy  n ie  w y p o w ia ­
d a ją  g łośn o zdecydow an ych  zdań 
i n ie  p rz y s ię g a ją  na n ie  —  są 
lak tyczn em  n ieb ezp ieczeń s tw em ".

P ism o n iem ieck ie  tw ie rd z i, iż  
każdy h it le ro w ie c  je s t  i s tać się 
m usi n iep rze jed n an ym  w rog iem  
p o lsk ie j id e i p ań s tw ow e j. „D e r  
D eu tsche in  P o ie n "  je s t  p rz e c iw ­
n ik iem  stosow an ia  m etod  p o lic y j­
nych i zakazów  o rga n iza cy jn ych , 
a le podk reś la  z nacisk iem , iż  z 
in teresam i pań stw a  po lsk iego  n ;e 
da s ię  p ogod z ie  n iem iecka dok- 
t ty n a  n a rodow o-soc ja lis tyczn a .

to p o lityk i a g ra rn e j w tych  dwóch 
w o jew ód ztw a ch  ma podstaw y  za­
rów n o  gospodarcze, ja k  i spo­
łeczne.

Zabudowa, n ow otw orzon ych  o- 
sad w  w o j. zachodn ich  zosta ła  
rozDoczeta p rzed  la ty  k ilku  i 
zgodn ie  z m ie jsoow em i zw y c za ja ­
mi p row adzona  by ła  p rzedew szy- 
stk iem  w  postaci zag ród  m uro­
w anych , p rzytem  łączono na w zó r  
n iem ieck i budynek in w en ta rsk i z 
budynkiem  m ieszkalnym . K o s z ­
tow ność te j -ob u d ow y  bvła  w  ra 
żące j d ysp rop o rc ji ze zdolnością  
p ła tn iczą  now on abyw cy Chouzi 
tu o p a rce la c ję  pań stw ow ą  i o- 
sad n ic tw 0 n iezam ożnych  ro ln i- 
ków, a zatem  budow a łączon a  być 
musi i  p rz y w ile ja m i barazo  m a­
le j w p ła ty  g o tó w k ow e j. P a rc e ­
la c ja  pań stw ow a je s t  p ro w ad zo ­
na p rzy  zasadzie , że  now onabyw - 
c »  w płaca 10%, a u p rzyw ile jo w a ­
ni, k tórym i są b. p ra co w n icy  ze 
s łużby lo lw a re zn e j, p łacą  5%. J e ­
że li k ap ita ł g ru n tow y  zak redy to ­
w an y zostan ie  w  90 —  95%  temu 
n abyw cy  i je ż e li  do tego  k ap ita ­
łu dodam y kap ita ł buaov lany, to 
o czyw iśc ie  ła tw o  m oże rod z ić  się 
ta skala obc iążen ia , k tó re j osad­
nik podołać n ie  m oże. I  z jaw isk o  
t.o w ys tęp u je  w  sposób ja sk ra w y . 
N a tu ra ln ie js ze  je s t  w y jś c ie  z za ­
łożen ia , że  zabudow a, dokonana 
bezpośredn io  p rzy  osadzan iu  ro l­
nika na ziem i, musi bvć o g ra n i­
czona do pew nego m in im um , a 
ro zw in ię c ie  zdolności p ro d u k cy j­
nej te g o  gosp od arstw a  p ozw o li 
na p ó źn ie jsze  ro zs ze rzen ie  os ied ­
la. W eźm y  np. gospodarstw a  obej 
m u jące  ok. 10  —  1 2  ha, w a rto ść  
gruntu  w yn os i 6 —  7-COO z\. K o s z t 
budow y dosta tn ich  m urow an ych  
oudynków  p rzek racza  n ie jed n o ­
k ro tn ie  o k ilk ad z ies ią t p rocen t 
ca ły  kan ita ł g ru n tow y . T o  te ż  dą­
żen iem  m in is te rs tw a  było , aby 
ten w k ład  m o ż 'iw ie  obn iżyć , 
p rzez zam ianę budownictwa mu­
row an ego  na d rew n ian e.

Ze s tron y  m ie js c o w e j ludności 
bu dow n ictw o  d rew n ian e  n apo ty ­
ka na k ry tykę. P rz y zw yc za je n ia , 
w p row adzon e  p rzez  d z ia łan ie  
w ład z  n iem ieck ich , dość m ocno 
się u trw a liły , J e że l; chodzi o ce ­
nę bu dow n ic tw a  d rew n ian ego  i 
m u row an ego  z punktu w id zen ia  
je g o  w a rto śc i u ży tk ow ej d la  lu ­
dzi, to dobrym  domem m ieszk a l­

nym  je s t  dosta tn io  w ykonany 
budynek m urow an y, a le  n iew ą tp li 
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w ie  budynek m urow any, w ykon a­
ny ze sk ra jn ą  oszczędnością , je s t  
budynkiem  z punktu w id zen ia  
h ig ien ic zn ego  gorszym  od budyn­
ku d rew n ianego . Skoro n ie  stać 
nas na budynki dostatn io  m uro­
w ane, to  m usim y trzym ać  się  
d rzew a.

R ozm ia ry  zabudow y, os ią gn ię te  
dzięk i tem u przysp ieszonem u w y ­
konaniu  i d zięk i potan ien iu  w  
c ią g u 'je d n eg o  roku  1935, są w ięk ­
sze n iż  w  c iągu  8 ła t  poprzedn ich . 
Z zabudow y o ch a rak terze  in d y ­
w idu a ln ym  p rzesz liśm y  na zabu­
dow ę pow szechn ą d la  w ięk sze j 
ilośc i osadn ików . B u dow n ictw o  
d rew n ian e  k ry tyk u ją  częśc ie j lu­
d zie  n ie  za in te resow an i berpo- 
ś iedn io . P r z y zw y c za je n ie  do bu­
dow n ic tw a  typu  liiem ieck iego  po­
w odu je, że  dostatn i, zdaw na o- 
3 ia d ły  gosp od arz w  Poznańsk iem , 
czy  na Pom orzu , z pew nem  lekce­
w ażen iem  p a trzy  n& budy nki drew. 
n iane. k tó re  s ię  te ra z  w p row a ­
dza. J eże li jed n ak  na to  z ja w isk o  
sp o jrzy  się od s trony , że  szczup ­
łość zasobów  ziem i zm usza P o lsk ę  
do tw o rzen ia  now ych  gospo­
d arstw  o ro zm ia rze  ty lk o  takim , 
by zapew n ić  pow stan ie  gosp od ar­
stw a  sam ow ysta rcza ln ego , to  ten  
typ  bu dow n ictw a je s t  konse­
kw en c ją  pom n ie jszon ego  ro zm ia ­
ru gospodarstw a , k tóre  s ię  obec­
n ie  tw o rzy .

S zczegó ło w ych  w y ja śn ień  o bu­
d o w n ic tw ie  d rew n ian em  i ca łe i 
a k c ji zabudowy now ych  osad u- 
d z ie ia ł in spek tor m in is te rs tw a  
inż. C ela rsk i. W ed łu g  c y fr  p rzez 
n iego  podanych  w  c iągu  la t 
1929/30 do 1934/35 w łą c zn ie  w y - 
nudrwano razem  650 budyn ków  
m ieszka ln ych  z  in w en ta rsk ie ir i, 
35 m ieszka ln ych , 19 in w en ta r­
skich, 875 stodół, razem  1.579 bu­
dynków  za sumę 7.162.866 zł. 
N a tom ia s t w  1935/3tj r . p rzy  n iż­
szych  da leko kosztach  bu dow y 
postaw ion o  772 budynków  m iesz­
kalnych, 801 in w en ta rsk ich , 737 
stodół, a w ię c  razem  2.313 bu­
dynków  za sum ę 5.600.000 zł. 
F o rów n a n ie  tych  c y f r  p rzem aw ia  
samo za s ieb ie .

N a  rok  1936/37 ak c ja  budow ­
n ictw a osadn iczego  w  P o zn a ń ­
skiem  i na Pom orzu  p rzew id u je  
budow ę .na 996 osadach : 996 bu­
dynków  m ieszka ln ych , 996 in ­
w e n t a r s k i ,  7C5 stodół, ra zem  
2.777 budynków  za sumę ok. 7 
m iljcn ó w  zł

Ł o %  dług.
Goń. II. dyst. 2100 mtr. nagi 

180U zł. 1) 'enerarkn j. Gułias, 2 ) 
M ilo (85 ), 3 ) Jasiek (23 ). V ygr. w 
2. L91/* s w walce o w y j?• ot- I4-5- 

G< n. I I I  dyst. 2800 „.tr . nagr. 
1500 zl. P łoty 1) B a rn  p Rostwo­
rowski, 2 ) Nanlcm (15,5), 3) i*auy 
Daifly (14 ' W yer. w 3.19 s. I. o 
11/2 (ług. Tot. 19.5 

Gon. IV . dyst 1600 mtr. nagr. 
1800 *Ł  1) Ham ilca- ż. Stasiak, 2) 
R re i (17 ), 8 ) A lerte  ,83) 4 ) Gai- 
kar (24 ). W ygr. w 1.41 s. w 
y2 dł. l o t  10 fr. 6— 7.

G in. 77 uy it. 1600 mtr. nagr. 2400 
zl. 1) N arew  j. Gul ja* 2) Ho 
(32.51, 3) Oktawi (43) 4) Dranjo 
(20.5) 6 ) Km iotek (45.5), 6 ) Styl 
(09 ). W .co f. TototU  i Sandomierz. 
W ygr. w 1.415 Ł o dl. Tot. 16.5 fi 
8— 11— 1L,

Gon. V I. dyst. 2400 m tr, nngr.
Baroneta 1 Good B j; ‘a 7OP0 sł. 1)
Gaffeur i. Gili, 2 ) Le Pa.atm (22) 
8 ) Luk (58 ) 4 ) Kumis (49.6), 5) 
Orlean (16.5), 6 ) Huzar ( 06. >). 
W yg i w  2 37% s. Ł o 1.6 dł. Tot. 
14.6 f r  7, 5— D, 

uon. V  dyst. 1300 m tr n a g i. 160u 
zł 1) G iorgetta j. Guijai, 2 ) Kj-K 
(19,6), 3) Anielka (40 ). 4 ) Malwa 
(2 3 )),  6 Brvza (69) 6 ) Dłscetion
3o.o), 71 I i*  S tre g i W ygr. w 1.22 

S. 1, O 2 dl 1 ot. IR fr. 7 — 7, 5- 9.
Gon. V I I I  dyst. 24uu m ;r nagr

2200 zl. 11 Dell ż G ili 2 ) Igor 1L 
(21 ), 3) Bablnicz ( l z )  4j Satrapa 
30% , 5) Idicus (299, W ycuf.: Re­

wers. L itawor, i Jawor I I I  W ygr. 
w  2.35 s. Ł o 1 dł. Tot. 26.5 fr. 13 
13.

Gon. IX . dyst. 210(1 mtr. nagr. 
1401 zt. 1) Impas H I ż. Ozenuszen- 
ko. 2 ' Luna I I I  (12 ), 5) Muezz i 
(43 ), 4) Handicap (43.5), 5 ) Mohae- 
( 68) ,  W ycof. Kropidło. W ygr. w 

s. ł. o 2 dl. Tot. 11.5 f r  fr— 6.

bójka między żydami
o kongres przeciw antysemityzmowi

SUKCES P O LA K A  W  BELGJI 
W  Spa (Belgja) siartował w  biegu 

na 30u0 mtr. polski lekkoatleta emi- 
giacyjny, Nowak, mając za przeciw­
ników przeważnie Beigow. Nowak 
piowadził od startu do mety, zajmu­
jąc łatwo pierwsze miejsce w  czasie 
9:08.4.
D k i G I M ECZ PO LSKI Z  A L M IR 4

We wtorek, 9 bni. w Krakowie ro­
zegrany zostarre drugi mecz piłkarski 
reprezentacji Polski z wiedeńską Ad- 
mirą, która w  ud czwartek pokouaia 
Polakow 4:0- 

M A U Łk M E YE R  RZU CA 45 mtr 
Niemka Mauermeyer, mistrzyni

świata, uzyskała w  Frankfurcie 45-0(5*- 
mtr. w  rzucie dyskiem.

Kwaśniewska ustanawia
n o w y  reko rd  P o ls k i

W  pierwszyir dniu m istrzostw lek­
koatletycznych Łodzi Kwaśniewska 
ustri- a nowy rekord Pols^, w rzu ć *  
oszczepem z wynikiem 42,12 m. WaJ- 
sowna zbii.żyla sie do rekorau PoIski 
w dysku rzutem 43,35 m. W  kuli W aj- 
sówna miała 1 1 M ,  a w skoku v  uai 
z miejsca 2/14 m.

P e i a c j  s l a & s S
od ęimnsstykow niemieckich

K rw a w a  bójka w yn ik ła  w czo ra j 
m .ędzy  żydam i p rzy  ul. G ęs ie j 14. 
Z w o ła ła  tam  sw ó j w iec  P o a le j 
S ion (P r a w ic a ) .  N a  w iec  ten 
p rzyb y ła  dość lic zn a  grom ad , 
zw o len n ik ów  tego  s tron n ic tw a . 
P r z y b y li rów n ież  . Bunduwcy, k tó­
r zy  p os ta n ow ili nm dopu ścić  do 
w iecu .

K ied y  K tóry  ze s jom s tów  zaczy ­
nał m ów ić, bundow cy k rzycze li, 
aw a n tu row a li się i  ha łasow ali. 
Dodać trzeba , że  w iec  b y ł zw o ła ­
ny, w  celu  om ow iem a  program u  
kon gresu  w a lk i z an tysem ityzm em  
co do k tórego  to kongresu  m ięazy 
tem i o rgan iza c ja m i żydow sk iem i 
p an ow a ły  rozb ieżn e  zdan ia .

A w a n tu ry  i k rzyk i, w y w o ły w a ­
ne p rzez  bundow eów , p rzem .en iły  
s ię  w  bójkę. P od w órk o  zam ien iło  
&ię w  duzy r in g  bokse isk i, na k tó ­
rym  k ilk aset par w a liło  w  s ieb ie

czem  popadło \'7śród  tłum u zapa 
n ow a ia  .igoda dop iero  w tedy , k ie­
dy  p rzyb y ła  p o lic ja , k tó ra  w iec  
ro zp ęd z iła . P ro g ra m u  kongresu  
m e ustalono 

B u n dow cy  zap ow iad a ją , ze  do 
d ru g ie g o  w iecu  m e aupusz^zą, a 
ich  p r ie c iw n lc y  g ro ta  zem stą.

Potaniała wysyłka
pncmeK nad morze

Uwzględniając specjalne warunki 
gospodarcze miejscowości leżących 
w polskim pasie morskim min. puczt 
i te>egrafów obniżyło z dn. 1 czerw­
ca r. b opłaty za paczki wysyłane 
do następujących azrędów i agencyj 
Gdyni, Orłowa, R  imi, Redy, Uułch>>- 
wa, Zeiistrzewa, Pucka, Lebcza, Swa 
rzewa, Krokowa, Wejherowa, Starzy 
na, Żarnowca na Pomorzu, Karwi, 
Jasirzęoiej Góry, Wielkiej Wsi, Ja­
starni, Juraty i Kuźnicy na Helu.

W  sobotę odbył się w V. a. sza wie 
międzypaństwowy nm.Ł gimnastycz­
ny Folbka^— Niemcy, który trwał prze­
szło d godzin. Zawody odbyły się we­
dług piogran .u  ohmpijskiego, Drużyna 
nien.ie.ka, świetnie wyrównana v. 
swoim składzie, naogół górowała nad 
Polakami, którzy jedynie w cw n te 
mach na poręczach na kolkach byh 
przeciwnikami względnie równorzęd/ 
nymi, w pozostaiy cli natomiast gorsi 
oyli od Niemców o klasę. W  druiyme 
niemieckiej na pian p.erwszy wybin 
s;ę: Sandrock 1 Minler W  polskiej 
górowali; Dołowy Kosman.

Koleiność zawodników w poszcze­

gólnych konkurencjach by ii następu­
jąca: w  ćwiczeniach wolnych; 1 )
rr.ecmch (N ) ,  2) Sandrock (N ) ,  3 )
Kosman (P ) ;  w ćw. na Doręczach: 1) 
Muller (N E  2) Siusarek (P ) ,  i San- 
drock; w cwwzeniach na kółkach: 1 ) 
Muller (N ),  2) Kosman ( P ) ,  3 ) San­
drock i Schmelcker (N ) ;  w woltyżaeh 
na koniu (w sze .z ) 1 Dołowy VP ). 
2) Sandrock i hleine (N ).

W  ogolnej punktacji drużynowej: 
1 ) b lemcy —  326,8 pkt., 2 ) Polska —  
295,7 p k t W  punktacji ndywiduamej 
w d-coju zwycięzyt Muller przea 
Schmellkeren? , Kosmanem.

Pani von Cpel zwycięża
w konkursie Armii Zag,ramc?nycn

w szech stron n y  konkurs kom a 
w ie rzch ow ego  d la  je źd źcó w  k ra jo ­
w ych . P ie rw s ze  m ie js ce  zdobył 
rtm . K u lesza , 2 ) rtm . R u jcew icz,

3 )  por B u rn iew icz.

W  sobotę w  Łazien kach  ro ze ­

g ran o  konkurs A rn u j Z a g ra n ic z ­
nych, P rz e z  ca ły  czas zaw odów  
padał dt szcz, co ogrom n ie u tru d ­
n ia ło  kon iom  parcours.

O sta teczn a  k la s y fik a c ja  kon­
kursu p rzed staw ia  s ię  n a stęp u ją ­

c o : 1 )  pan i von  O pel (N ie m c y ) ,  
2 ) por. Jostons (Ł o t w a ) ,  3 ) 1 4 ) 
por. Ł o p ia io w s k i (P o ls k a )  i por. 
T zopescu  (R u m u n ja ), 5 ) ppik. 
Rom m el (P o ls k a ) —  w szyscy  bez 
punktów  karnych .

T ak że  w czo ra j zakończono

Czy za p re n u m e ro w a łe ś  Ju*

A B C
ftowiny Cadzienitel


